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BR.0012.2.2026.PO 

 

Protokół Nr 19/2026 

z posiedzenia Komisji Oświaty, Spraw Społecznych, Zdrowia, Kultury i Sportu  

z dnia  29 stycznia 2026 r.  

 

Lista obecności radnych stanowi załącznik do protokołu. 

 

Lista obecności gości w załączeniu do protokołu. 

 

Zawiadomienie o zwołaniu posiedzenia w załączeniu do protokołu. 

 

Przewodnicząca Komisji Helena Binczyk o godz. 12:08 otworzyła posiedzenie komisji i powitała 

wszystkich obecnych; w posiedzeniu uczestniczy 4 członków komisji. Przewodnicząca poinformowała 

wszystkich obecnych, że zgodnie z § 31¹ Statutu Gminy Miastko, obrady komisji Rady Miejskiej 

w Miastku są utrwalane za pomocą urządzeń rejestrujących dźwięk oraz odczytała klauzulę 

informacyjną RODO. 

 

Przewodnicząca komisji przedstawiła porządek obrad i w związku z brakiem projektów uchwał 

poinformowała, że punkt obrad „opiniowanie projektów uchwał” zostaje opuszczony. 

 

Komisja Oświaty, Spraw Społecznych, Zdrowia, Kultury i Sportu przyjęła zmieniony porządek 

obrad stosunkiem głosów: 4 ,,za”; 0 ,,przeciw”; 0 ,,wstrzymało się”.  

 

Porządek obrad: 
1. Kalendarz planowanych wydarzeń w zakresie promocji, zdrowia, kultury i sportu w 2026 roku. 

(Wydziału Rozwoju i Współpracy, OSiR, MGOK). 

2. Informacja na temat pomocy stypendialnej dla uczniów szkół prowadzonych przez Gminę 

Miastko w 2025 r. 

3. Informacja na temat wydatków Gminy Miastko na placówki oświatowe i przedszkolne 

prowadzone przez podmioty inne niż Gmina Miastko – 2025 r. 

4. Informacje na temat działań dotyczących reorganizacji oświaty w gminie. 

5. Sprawy bieżące i wolne wnioski. 

 

Ad. 1. Kalendarz planowanych wydarzeń w zakresie promocji, zdrowia, kultury i sportu w 2026 

roku (Wydziału Rozwoju i Współpracy, OSiR, MGOK) 

 

Dyrektor Wydziału Rozwoju i Współpracy Paulina Stranz przedstawiła kalendarz, który 

stanowi załącznik do protokołu. 

 
O godz. 12:14 do posiedzenia dołączył radny Sławomir Hejza; w posiedzeniu uczestniczy 5 radnych. 

 

Radna Mirosława Szopa zadała pytanie dotyczące współpracy z miastami partnerskimi: czy w 

tym roku są przewidywane jakieś wyjazdy bądź przyjazdy gości od naszych miast partnerskich? Drugie 

pytanie dotyczy Dni Miastka, Łap Kulturę – to znaczy wykonawcy, wszystko to będzie organizował 

ktoś inny, Gmina będzie współorganizatorem, ale czy wiadomo już, czy będą jakieś gwiazdy? I tutaj 

jest też zapis, że nad jeziorem będą koncerty. Disco polo, tak? Czy wykonawcy już są znani, czy też to 

jeszcze nie wiadomo, kto będzie? 

 

Dyrektor Paulina Stranz odpowiedziała, że mamy koniec stycznia roku 2026. W obecnej chwili nie 

mamy żadnych zaproszeń w jedną ani w drugą stronę, jeśli chodzi o partnerów zagranicznych. 

Natomiast jesteśmy otwarci. Jeśli chodzi o takie prywatne przyjazdy, to oni takowe uskuteczniają. 

Natomiast, jeśli chodzi o coś oficjalnego, to na rok 2026 nie mamy tego w planie po stronie Gminy 

Miastko. Natomiast, jeśli chodzi o dwa dni, daty już znamy. Możemy powiedzieć wprost, że będzie to 

3 i 4 lipca. Jeśli chodzi o umowy z wykonawcami na trzeciego, czyli na piątek, nad jeziorem Lednik: 
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czy to będzie disco polo, czy to nie będzie disco polo – niestety w obecnej chwili nie możemy zdradzić 

tej tajemnicy, ponieważ dopiero jesteśmy w trakcie realizacji podpisywania umów. Z pewnością wiosną 

już powiemy o tym. Natomiast, jeśli chodzi o dzień następny, czyli o sobotę i II Pomorski Festiwal Łap 

Kulturę – oczywiście znowu oddajemy to w ręce Stowarzyszenia Łap Kulturę, to oni będą tutaj gwiazdy 

ściągali, a gwiazdy na pewno będą. Jakiego pułapu? Tego dyrektor nie wie. Jesteśmy dopiero w sferze 

przygotowań tego wszystkiego. Jak zaznaczyła, mamy koniec stycznia. Na pewno się wyrobimy. 

 

Radny Dariusz Zagaja zapytał, jak wygląda współpraca na rok 2026 z Towarzystwem 

Miasteckim Historycznym? Bo w planie nic nie ma. Czy macie jakieś wspólne już pomysły?  

 

Dyrektor Paulina Stranz odpowiedziała, że współpraca z organizacjami pozarządowymi to jest punkt 

drugi. Mamy 36 organizacji pozarządowych w Gminie Miastko. Z każdymi współpracujemy. Jeśli 

chodzi o Towarzystwo Historyczne – 2 dni temu pan Dominik Radecki był u nas, robił pierwszy spis. 

Zawsze jesteśmy zwarci i otwarci. Od kilku tygodni już wisi, na prośbę pana Dominika Radeckiego – 

radnego, tablica na ulicy. Już wszem i wobec można wiedzieć, gdzie się znajduje – nie tylko Centrum 

Informacji Turystycznej, ale także Izba Pamięci. Jesteśmy w trakcie przygotowywania publikacji, 

powtórzenia pewnej publikacji, która odbiła się echem, ale na razie też nie może zdradzić tego. 

Negocjujemy dobre ceny. Także współpraca z organizacjami pozarządowymi zawsze po naszej stronie 

jest otwarta. 

 

Dyrektor Ośrodka Sportu i Rekreacji w Miastku Piotr Szłapiński poinformował, że przedstawi 

w imieniu OSiR-u plan-harmonogram wydarzeń sportowo-rekreacyjnych zaplanowanych w 2026 roku. 

Zanim jednak do tego przejdzie, krótko tytułem wprowadzenia zaznaczył, że takowy plan-harmonogram 

został drogą oficjalną przesłany do Biura Rady, więc radni otrzymali w formie tabelarycznej zestawienie 

imprez organizowanych w ramach tzw. „Sportu w mieście” (jest tam ponad 30 pozycji wydarzeń) oraz 

realizacji programu „Sport w szkole” w ramach Wojewódzkiej Olimpiady Dzieci i Młodzieży i w tym 

półroczu do rozegrania ok. 20 wydarzeń, które przygotowujemy. Jeżeli będzie taka wola, to oczywiście 

skrupulatnie dyrektor odpowie na temat każdego z wydarzenia, ale nie będzie omawiał każdego z 

osobna. Natomiast to, co w tej chwili realizujemy i co widać w tabeli, to dwutygodniowy program ferii 

zimowych organizowanych na hali Ośrodka Sportu i Rekreacji w Miastku. W ramach oferty dzieci mogą 

liczyć na kilkugodzinne zajęcia każdego dnia. Są to zajęcia zupełnie darmowe odbywające się od 

godziny 9 do godziny 14, od poniedziałku do piątku; mogą liczyć na zdrowe przekąski i dobrą dawkę 

ruchu. Zatrudnionych jest dwóch instruktorów sportu i podpisane umowy, którzy czuwają nad 

bezpieczeństwem imprez. Zapisało się do nas około czterdziestu dzieci. Wiadomo, z tą frekwencją bywa 

różnie. Z uwagi na warunki pogodowe bywają dni, szczególnie, kiedy mieliśmy do czynienia z 

gołoledzią, dzieci było mniej, ale i tak listę zamknęliśmy czterdziestką dzieci. Z uwagi na dwóch 

instruktorów to rzeczywiście jest to dosyć duże wyzwanie, ale się z tego bardzo cieszymy. W dniu 

dzisiejszym, tak z ciekawostką, nasze zajęcia są bardzo różnorodne. Wykorzystujemy też pokazy 

filmowe – w dzisiejszym dniu mogą dzieciaki liczyć na pokazy filmowe. Jutro, na przykład, mogą 

również, oprócz zajęć sportowych, liczyć na zupełnie darmowe dmuchańce na hali sportowej. Więc 

staraliśmy się przejść do tego, żeby wyróżniać się w kontekście oferty, którą przygotowujemy. Za nami 

XXXIV finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy i tu wielkie słowa podziękowania. Po raz kolejny 

Lednik zagrał świetnie, jeśli chodzi o frekwencję. Mimo, że zaryzykowaliśmy z tym motywem światełka 

do nieba i godziną morsowania, co nam mocno ograniczyło pole manewru, jeśli chodzi o ściągnięcie 

innych stowarzyszeń morsującym. Dyrektor myśli, że prawie rekord padł, jeśli chodzi o frekwencję. 

Udało się stworzyć całkiem fajną atmosferę i z tego się ogromnie cieszymy. Za chwilę – już w sobotę – 

obsługujemy, czy wspomagamy swoją organizacją, Mistrzostwa Wybrzeża Kadetów i Juniorów w 

zapasach w stylu klasycznym, więc 31 stycznia zapraszamy na halę Ośrodka Sportu i Rekreacji w 

Miastku. Tu oczywiście organizatorem głównym klub ZKS Miastko z trenerem Kazimierzem Wanke 

na czele. Też wspomagamy festyn rodzinny z okazji Światowego Dnia Walki z Rakiem. Tam się 

odbędzie, jak gdyby taki symboliczny bieg, spacer planowany w okolicach parku, ale też przy tej 

imprezie jesteśmy.  Wprowadzamy do oferty również halowe turnieje siatkówki, amatorskie turnieje 

siatkówki – osobno kobiet i mężczyzn tak, żeby dać osobom dorosłym możliwość rywalizacji i je 

planujemy na przełomie marca i kwietnia. Oczywiście będziemy się przygotowywać do VI finału akcji 

„Wyzbieramy śmieci dla naszych dzieci”, którą mocno promuje się w środowiskach szkolnych, ale akcja 
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już w tej chwili rozlała się na całą gminę i z tą ofertą wychodzimy również do mieszkańców, którzy w 

normalnych godzinach pracują, uzupełniając, jak gdyby, możliwość dołączenia do akcji w trzech 

lokalizacjach. Na tym nam na pewno też zależy. Poza tym ogólnopolskie turnieje siatkówki z naszymi 

organizacjami, Aktywna Majówka – bardzo ważny dla nas punkt programu i tu wspólnie ze Związkiem 

Harcerstwa Polskiego Hufcem Miastko, a także z Motorokersami planujemy zorganizować naszym 

mieszkańcom piknik nad jeziorem Lednik przy okazji też, jeżeli się uda, to jako Ośrodek Sportu, 

ruszamy z ofertą sklepiku, czyli z tą ofertą gastronomiczną tak, żeby w dniach 1-3 maja przy dobrej 

pogodzie mieszkańcy mogli korzystać z uroków spacerów nad naszym jeziorem i przy okazji skorzystać 

z przygotowanej oferty. Oczywiście zapisaliśmy tutaj XXVII Otwarte Indywidualne Wiosenne Biegi 

Przełajowe Szkół Podstawowych w Słosinku, czy one dojdą do skutku – tego dyrektor nie wie, natomiast 

są to biegi, które cieszą się dużą tradycją, więc nie usuwaliśmy tej pozycji. Tak jak pani dyrektor 

wspomniała, jeśli chodzi o terminy, one czasami ulegają zmianie z różnych przyczyn, ale tutaj 

zawarliśmy to w naszym programie. Tenis stołowy – znajdziecie państwo w tym roku. Dużo rzeczy w 

maju, też Dzień Dziecka, przy wielu imprezach jesteśmy partnerami, czyli mowa o festynach 

organizowanych na osiedlach, o ofercie wakacyjnej, w ramach której występujemy również do komisji 

o współfinansowanie programu wypoczynku letniego nad naszymi obiektami. Ponadto kolejna nowa 

oferta, dzięki wsparciu pana Burmistrza, jest taka, że planujemy zakup projektora na te letnie kina 

plenerowe – dysponujemy już, można powiedzieć, projektorem, co obniży znacznie koszty, więc też 

chcemy posiadać dla mieszkańców ofertę wypoczynku właśnie w takiej oto formie. Dni Miastka – 

oczywiście tradycyjnie, jako OSiR, od wielu lat wspomagamy i cieszymy się, że część tego wydarzenia 

odbędzie się również na naszych obiektach. Ponadto dla nas bardzo istotna i prestiżowa impreza, jaką 

jest Puchar Polski Nordic Walking. Ten rok szczególnie ważny w kontekście również współpracy naszej 

– OSiR-u – z klubem Baszta Bytów, także mieszkańcy regionu będą mogli niebawem wziąć udział w I 

Pucharze Polski na terenie Bytowa. Udało się zawiązać taką bardzo fajną współpracę, więc dwa Puchary 

Polski w Nordic Walkingu, bodajże marzec, kwiecień – to jest Bytów, my jesteśmy pod koniec sierpnia 

– jako podsumowanie sezonu, więc warto już sobie zaplanować, przygotować się, trenować i wziąć 

udział, i mieć później wspaniałą pamiątkę. Wiadomo, wspieramy również turnieje zapaśnicze –  z reguły 

dwa razy w roku odbywają się turnieje zapaśnicze prestiżowe, z uwagi na to, że klub ZKS wychowuje 

nam tutaj młodych mistrzów Polski bądź wicemistrzów. We wrześniu planowany Ogólnopolski Turniej 

Piłki Siatkowej o Puchar Burmistrza, również turnieje siatkówki plażowej o puchar Burmistrza, również 

Bukowa Dycha z MTS Hammer Miastko jako organizatorem, czyli bieg crossowy na dystansie 10 

kilometrów. No i później zakończenie, można powiedzieć sportowego roku, już takim tradycyjnym 

XXX Memoriałem im. Mikołaja Dundy w piłce siatkowej. To jeśli chodzi o sport w mieście. Jeśli chodzi 

o sport w szkole: do rozegrania mamy piłkę siatkową 4-ki dziewcząt, dwa ognie, piłkę ręczną, 

koszykówkę tradycyjną, drużynowe biegi przełajowe, czwórbój lekkoatletyczny, piłkę nożną dziewcząt, 

piłkę nożną chłopców i siatkówkę plażową. Wszystko w formie tabeli radni mają. Tutaj padają ważne 

pytania. Swój harmonogram przesyłamy oczywiście do wydziału. Rozumiem, że też pewnie powstanie 

jakiś plan w najbliższym czasie dostępności harmonogramu i jego aktualizacji. 

 

Radna Mirosława Szopa powiedziała, że od pewnego czasu widzi, że coraz więcej 

mieszkańców korzysta z infrastruktury, która jest nad jeziorem Lednik. Właśnie między innymi te 

imprezy, które coraz częściej tam się odbywają. Ale w taki dzień, w niedzielę, w jakieś takie dni to 

naprawdę coraz więcej mieszkańców korzysta, spaceruje wokół jeziora. Także cieszy nas to bardzo i że 

coraz więcej imprez tam się odbywa. 

 

Dyrektor Piotr Szłapiński stwierdził, że jego również to cieszy. Podzieli się refleksją – ma nadzieję, że 

pan Burmistrz nie będzie miał mu za złe, ale pan Burmistrz wie, że on bombarduje częstokroć różnymi 

pomysłami. Mamy również nadzieję, że kiedyś, wspólnie stworzymy takie małe Art Cafe nad 

Lednikiem, czyli jesteśmy organizacyjnie przygotowani, ale wiadomo wszystko zależy od funduszy, tak 

żeby ta oferta dla tych mieszkańców była. No, ale mimo wszystko czujemy wsparcie gminy. Gmina też 

rozumie potrzeby wspierania tych potrzeb aktywności ruchowej. Lednik historycznie jest tym naszym 

obiektem spacerowym. No i wiadomo, jakość tej infrastruktury i dostępność usług zawsze będzie 

determinować potrzeby mieszkańców w tym zakresie. Także mamy nadzieję, że te kierunki rozwoju 

turystyki na terenie Gminy Miastko również będą w swoich planach zakładały właśnie jezioro Lednik. 
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Radny Sławomir Hejza stwierdził, że nie ma pytania, tylko śledząc tą ofertę, ta paleta tych 

imprez jest naprawdę bardzo duża i myśli, że każdy z mieszkańców coś dla siebie znajdzie. Wiadomo, 

że niektóre te imprezy, które państwo proponujecie są, niestety, uwarunkowane pogodą. Życzmy sobie 

tylko po prostu, żeby ta pogoda była w tym sezonie letnim. Jeszcze raz podkreśla, że paleta tych ofert 

jest bardzo duża. 

 

Mieszkaniec Ryszard Siekierkowski zapytał dyrektora Piotra Szłapińskiego, czy ma 

przybliżony koszt na każdą imprezę, ile to by mniej więcej potrzeba kasy. 

 
Dyrektor odpowiedział, że nie. Nasza klasyfikacja budżetowa opiera się o paragrafy, działy i rozdziały. 

Może tylko powiedzieć tyle, że dzięki umiejętnościom jego zespołu, a także własnym, większość prac 

przygotowujemy sami z organizacjami pozarządowymi, więc gdyby miał wycenić tych ponad 60 

imprez, grafiki, prowadzenie – cały budżet OSiR-u by na to nie starczył. Także wszelkiego rodzaju 

grafiki, prowadzenie stron internetowych, profilów facebookowych, tworzenie treści – zarówno w 

kontekście materiałów promocyjnych, zdjęć, filmów, a także przeprowadzania zajęć, bycia, obsługi 

multimedialnej w zakresie prowadzenia imprez, obsługi nagłośnienia. To wszystko mieszkańcy wiedzą, 

znają OSiR. Z tego wiedzą, kto na tych imprezach jest i kto te imprezy prowadzi. Także, jeżeli będzie 

taka wola, to prosimy wystąpić. My w tych paragrafach dotyczących sportu jesteśmy w stanie pokazać 

wszystkie wydatki, jakie mamy zabezpieczone na organizację zarówno sportu w mieście, jak i sportu w 

szkole. Dopowiedział, że dzisiejszy punkt programu, no to jest kalendarz planowanych wydarzeń, w 

związku z czym nie otrzymaliśmy pytania o to, żeby każdą z imprez osobno wyceniać. 

 

Mieszkaniec podziękował za szeroką wypowiedź, ale nie o to pytał. Jeżeli zadaje pytanie, to chodzi mu 

o odpowiedź krótką: tak lub nie. Z tego, co wie, co usłyszał, to dyrektor nie ma pan takich wykresów. 

 

Dyrektor odpowiedział, że mieszkaniec zaglądał mu tutaj w tę tabelę, w związku z czym widział, że 

nie ma takiej pozycji. 

 

Radna Mirosława Szopa powiedziała, że chociaż są reklamowane te wszystkie imprezy, są na 

Facebooku, ale nie mniej jednak, żeby one były również na jakichś tablicach w mieście ogłaszane, żeby 

mieszkańcy widzieli. Żeby nie było tak, że często się słyszy, że w naszym Miastku nic się nie dzieje. A 

to jest zupełnie nieprawda, bo właśnie patrząc na kalendarz imprez, to tych imprez jest dosyć dużo. 
Tylko po prostu nie potrafią tego albo znaleźć, albo nie chcą. 

 
O godz. 12:37 do posiedzenia dołączył radny Artur Brodziński; w posiedzeniu uczestniczy 6 radnych. 

 

Dyrektor odpowiedział, że wie, że komisje są nagrywane i podzieli się taką refleksją – dla niektórych 

być może wyda się to kontrowersyjne. Od urodzenia jest mieszkańcem tej gminy. Nie dajcie sobie 

wmówić, że w tym mieście się nic nie dzieje. Jeżeli mówi tutaj o Wielkiej Orkiestrze Świątecznej 

Pomocy i widzi tam 300-400 osób, to te osoby znalazły informację o tym wydarzeniu. Przybyły tam z 

rodzinami. Na naszych pokazach kina plenerowego, na wakacjach nad jeziorem Lednik są. Chodzi o to, 

że ludzie mają wolny wybór. Mają prawo pojechać sobie do Gdańska, mają prawo spędzić wakacje 

tutaj. Wiadomo, że rozumiemy różnice w budżetach dużego miasta i na pewno tym małym 

miejscowościom jest trudniej konkurować, jeśli chodzi o ofertę w zakresie Dni Miastka. Poruszany był 

temat gwiazd. Niemniej jednak zaangażowanie zespołów, również mieszkańców, dla dyrektora jest 

ważne, bo to jest szacunek dla ludzi, którzy tworzą te instytucje, również mieszkańców Miastka, którzy 

po godzinach w sobotę, w niedzielę rozstawiają te sprzęty, tworzą te wydarzenia i my się angażujemy 

jako dyrektorzy osobiście w to, żeby na tych wydarzeniach być. I my doskonale wiemy, kto przychodzi 

na te wydarzenia, także głosy krytyczne kilku, kilkunastu osób nie powinny być żadnym… Ludzie żyją 

w wolnym kraju, mają prawo krytykować. Natomiast uważa, że ta krytyka jest nam nawet potrzebna i 

bywa konstruktywna pod warunkiem, że ta osoba naocznie była, widziała i przekazała te wnioski. 

Natomiast krytyka z poziomu Internetu – proszę się nie przejmować, uśmiechnąć się i iść do przodu. 

 

 Przewodnicząca komisji Helena Binczyk poinformowała, że pan Krzysztof Matraszek, w 

związku z realizacją programu z Krajowego Planu Odbudowy, którego MGOK jest beneficjentem, i 
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koniecznością osobistego uczestnictwa dyrektora w dwóch ważnych przedsięwzięciach, nie mógł być 

dzisiaj obecny. Kalendarz imprez został udostępniony Komisji. Mamy dosyć szczegółowy kalendarz 

imprez przygotowany przez MGOK w Miastku. Jeżeli byłyby jakieś pytania, pan dyrektor prosi o 

zadanie i odpowie w najbliższym możliwym terminie. 

 

Radny Sławomir Hejza dodał, że tak jak w przypadku OSiR-u, ta oferta jest bogata, tam dużo tych 

imprez plenerowych w parku na przykład. Tylko, jak już mówił w poprzedniej wypowiedzi, to jest też 

uwarunkowane pogodą, warunkami atmosferycznymi. I dlatego jeszcze raz podkreśla, życzmy sobie, 

żeby lato naprawdę było fajne, żeby to wszystko wypaliło, bo naprawdę oferta jest bardzo duża, tak jak 

w przypadku OSiR-u. 

 

Nikt więcej nie zabrał głosu w tym punkcie. 

 

Ad. 2. Informacja na temat pomocy stypendialnej dla uczniów szkół prowadzonych przez Gminę 

Miastko w 2025 r. 

 

Dyrektor Wydziału Edukacji i Rozwoju Społecznego Mateusz Kloskowski poinformował, że 

jeżeli chodzi o poprzedni rok, to na zakończenie roku szkolnego 2024/2025 przyznane zostały stypendia 

i statuetki Złota Sowa dla szczególnie uzdolnionych uczniów pobierających naukę w szkołach 

podstawowych znajdujących się na terenie Gminy Miastko. I łącznie dla uczniów klas IV-VII przyznano 

15 stypendiów, natomiast absolwentom klas VIII przyznano 5 stypendiów i jedno stypendium oraz 

statuetkę Złotej Sowy. Łącznie nagrodzonych uczniów było 21. Natomiast jeszcze oprócz tego uczniom 

szkół podstawowych, zgodnie z ustawą o systemie oświaty, została przyznana pomoc materialna o 

charakterze motywacyjnym w formie stypendium za wyniki w nauce i osiągnięcia sportowe. Stypendia 

te są przyznawane przez dyrektorów szkół w ramach środków otrzymanych na ten cel od organu 

prowadzącego; stypendia otrzymują uczniowie klas IV-VIII. Jeśli chodzi o rok szkolny 2024/2025 

nagrodzonych uczniów było 181. Według poszczególnych szkół: Szkoła Podstawowa nr 1 – 30 uczniów, 

Szkoła Podstawowa nr 2 – 44 uczniów, Szkoła Podstawowa Nr 3 – 65 uczniów, Szkoła Podstawowa w 

Dretyniu – 20 uczniów,  Szkoła Podstawowa w Świerznie – 13 uczniów, Szkoła Podstawowa w Słosinku 

– 4 uczniów i Szkoła Podstawowa w Piaszczynie – 5 uczniów.  

 

Radny Sławomir Hejza zapytał o tabelę „stypendia motywacyjne”. Tak na przykład Szkoła 

Podstawowa nr 1: 30 uczniów, przyznana kwota 7 245 zł; Szkoła Podstawowa nr 2: 44 uczniów, czyli 

14 osób więcej, kwota 4 760 zł; Szkoła Podstawowa nr 3 w Miastku: 65 osób i jeszcze więcej – kwota 

8 120 zł. Zapytał, dlaczego przy mniejszej liczbie uczniów ta kwota jest przyznana większa. 

 

Dyrektor odpowiedział, że to jest liczba uczniów nagrodzonych, natomiast środki, jakimi dysponuje 

szkoła, są odpowiednio proporcjonalnie liczone do wielkości szkoły. Też jeszcze jest kwestia kwoty, 

jaką dana szkoła określiła jako stypendium jednorazowe, bo kwota może być różna w poszczególnych 

szkołach. 

 

Prezes Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego Iwona Ryckiewicz zapytała o nagrody 

indywidualne dla uczniów klas IV-VIII i dla absolwentów – czy one były zróżnicowane, czy były 

wszystkie jednakowe. 

 

Dyrektor odpowiedział, że jeśli chodzi o stypendium dla uczniów klas IV-VII było w wysokości 800 

zł, natomiast dla uczniów klas VIII w wysokości 950 zł i 800 zł, natomiast uczeń ze statuetką Złota 

Sowa i stypendium otrzymał stypendium w kwocie 1350 zł.  

 

Mieszkanka Elżbieta Mestek-Krupa (Szkoła Podstawowa nr 3) zapytała, jaka jest 

przewidywana pula na ten rok i, to wynika pewnie z regulaminu, ale może pan dyrektor podpowie, bo 

tego nie wie, od jakiej średniej. I rozumie, że to są stypendia i sportowe, i naukowe; i naukowe od jakiej 

średniej. 
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Dyrektor odpowiedział, że musiałby odszukać dokładnie uchwałę, ewentualnie może podać numer 

uchwały, w której można sprawdzić. Natomiast, jeśli chodzi o kwotę środków, to musiałby sprawdzić 

w budżecie, a nie ma dostępu. Jeśli chodzi o regulamin przyznawania stypendiów, określa to uchwała 

Rady Miejskiej 313/2021 z 23 kwietnia 2021 r. Jest na BIP-ie. Dodał, że wydział jest w trakcie prac nad 

zmianą regulaminu – będzie nowy regulamin. 
 

Nikt więcej nie zabrał głosu. 

 

Ad. 3. Informacja na temat wydatków Gminy Miastko na placówki oświatowe i przedszkolne 

prowadzone przez podmioty inne niż Gmina Miastko – 2025 r. 

 
Dyrektor Mateusz Kloskowski omówił informację, która stanowi załącznik do protokołu.  

 

Radny Dariusz Zagaja policzył i tu wychodzi taka kwota na ucznia jednostkowo: w Kamnicy 

61 tysięcy na ucznia rocznie; w Wałdowie wychodzi kwota 34 tysiące zł na ucznia na rok – dotacji z 

Gminy Miastko – z czego ta różnica wynika? I jak to się ma do średniej kwoty na uczniów w naszych 

szkołach podstawowych w Miastku? Wie, że dyrektor przedstawiał to wcześniej, ale radny tych danych 

nie ma. Dyrektor pewnie może do nich sięgnąć. 

 

Dyrektor odpowiedział, że jeśli chodzi o szkoły podstawowe, które dotujemy, to one otrzymują kwotę 

wynikającą z metryczki potrzeb oświatowych razy wskaźnik zwiększający, który wyliczamy my – jako 

Gmina. Wskaźnik zwiększający u nas… 

 

Radny zapytał, czy w Wałdowie jest ten sam, czy jest mniejszy. 

 

Dyrektor odpowiedział, że wskaźnik zwiększający jest ten sam. 

 

Radny stwierdził, że różnica jest prawie 100 procent między Wałdowem a Kamnicą.  

 

Dyrektor zwrócił uwagę, że jeśli chodzi o Publiczną Szkołę w Kamnicy, to jeśli chodzi o samą szkołę 

podstawową, to oni mają prawie 90 uczniów średnio. Ale mają też sporo uczniów, którzy oprócz tego, 

że są w szkole podstawowej, to jeszcze mają orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego, na które 

też przeliczamy im dotację, gdzie to jest kwota 1 640 000 zł. I to jest większość takich orzeczeń z 

najwyższą wagą, czyli największą dotacją. A sam wskaźnik zwiększający to są wyliczenia, które 

pokazują, jakie wydatki Gmina ponosi na nasze szkoły podstawowe i jakby wskazuje, ile musimy też 

dopłacić tym szkołom prowadzonym przez osoby fizyczne. 

 

Radny powiedział, że podsumowując, jeżeli nie mamy wykonanej reformy oświatowej w Gminie 

Miastko i ponosimy tak wysokie koszty na utrzymanie szkół w Gminie, automatycznie podnosi to 

subwencje dla szkół prywatnych. Ale mimo wszystko różnica jest rzeczywiście duża. A jak to wygląda, 

jeśli chodzi o Miastko? Czy dyrektor może podać te kwoty mniej więcej, jak to w szkołach miasteckich 

w 2025 roku kształtuje się? 

 

Dyrektor odpowiedział, że nie przeliczał 2025 roku, musiałby po zamknięciu rozliczeń wziąć dane z 

Wydziału Finansowego i przeliczyć przez naszą liczbę uczniów. Myśli, że będzie w stanie to na kolejną 

komisję przygotować. 

 

Przewodnicząca komisji Helena Binczyk stwierdziła, że jest taki podpunkt oddział 

przedszkolny specjalna organizacja nauki. Średnia liczba uczniów 4,33; wielkość przekazanej dotacji 

361 697 zł. I Szkoła w Wałdowie: średnia liczba 1,33 i przekazano 40 349. Tylko o 3 uczniów mniej, 

ale kwota o 300 tysięcy więcej – z czego to wynika? 
 

Dyrektor odpowiedział, że wynika z zależności, jakie jest orzeczenie – jeśli jest to najwyżej dotowane, 

to ta waga wynosi 9,5; jeśli to jest niepełnosprawność intelektualna w stopniu lekkim, to jest waga 1… 

2,9… Zaraz powie, żeby nie przekłamać… 1,4.  Może podać na przykładzie, że jeden uczeń rocznie z 
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tą wagą 1,4: dotacja wynosi w zaokrągleniu 21 865 zł w zaokrągleniu, natomiast jeśli chodzi o takiego 

ucznia, który ma wagę 9,5, to roczna dotacja wynosi 148 371 zł. 

 

Prezes Iwona Ryckiewicz chciałaby się odnieść do słów pana radnego Zagai. No to chyba tak nie jest 

do końca, że te koszty zależą tylko od tego wskaźnika. Dlatego, że proszę zobaczyć: w Szkole 

Podstawowej w Kamnicy jest prawie 20 uczniów z orzeczeniami o specjalnej organizacji nauki, a w 

Wałdowie tylko 6 średnio. A tak jak pan dyrektor powiedział, kolosalna różnica jest w wagach. I nawet, 

gdybyśmy zaoszczędzili na tym wskaźniku, to nie do końca jest to powód tego, że w ogóle zmniejszymy 

te pieniądze, które są na tej tabeli. Bo te pieniążki, które należą się dzieciom, które mają specjalną 

organizację nauki i tak dostaną, bo to jest waga i tą wagę trzeba mu oddać. Kamnica ma bardzo dużo 

uczniów o takiej specjalnej organizacji nauki i dlatego te kwoty są takie duże, więc ma wpływ na te 

kwoty, oczywiście ten wskaźnik też. Zgadza się, że ma wpływ, ale również ma też wpływ to, że w tej 

szkole akurat jest bardzo dużo uczniów, którzy mają tą organizację nauki specjalną i że mają ten 

wskaźnik, tej wagi tak zwanej, bardzo wysoki. To są różnice bardzo duże. Pan dyrektor tutaj mówi 9,5-

10 waga, a 1,4. No to są bardzo duże pieniądze na rok dla dziecka.  
 
Dyrektor dodał, że jeśli chodzi o tą kwotę, to była kwota, która wynika już po przeliczeniu ze 

wskaźnikiem, bo wskaźnik wychodzi 1,603. Gdyby tego wskaźnika nie było, to zamiast na tą wagę 1,4 

mają dotacji w kwocie 21 865 zł, byłaby przekazana kwota dotacji ze wskaźnikiem tak zwanym 1 – bez 

dodatkowego zwiększenia – 13 640 zł, czyli różnica rocznie to jest 8 225 zł. A jeśli chodzi o wagę 9,5: 

148 371 zł,  bez wskaźnika to są 92 558 zł, czyli różnica prawie 56 tysięcy. 

 
Radny Dariusz Zagaja stwierdził, że oczywiście nie kwestionuje tego, co tutaj zostało powiedziane, 

ale ten wskaźnik to jest mnożnik tego, co my wydajemy w Gminie Miastko na oświatę i dlatego, jeżeli 

rzeczywiście ta reforma, chociaż w jego ocenie ułomna, ale jeżeli przejdzie, to by prosił o to, żeby pan 

dyrektor przedstawił w takim razie symulację, jak będzie ta dotacja wyglądała przy wprowadzonej 

reformie, kiedy te, koszty będą już dużo, dużo niższe.  

 

Nikt więcej nie zabrał głosu. 

 

Ad. 4. Informacje na temat działań dotyczących reorganizacji oświaty w gminie 

 

Dyrektor Mateusz Kloskowski przypomniał, że tak jak radnym przekazano w formie pisemnej: 

w ramach prowadzonych działań reorganizacyjnych Gminie Miastko, zgodnie z uchwałami Rady 

Miejskiej w Miastku, przekazano do Kuratorium Oświaty w Gdańsku dokumentację dotyczącą zamiaru 

likwidacji szkół w Słosinku i w Piaszczynie oraz zamiaru przekształcenia Szkół nr 1, nr 2 i nr 3 w 

Miastku. Na chwilę obecną rodzice i opiekunowie prawni uczniów zostali skutecznie powiadomieni o 

planowanych zmianach. Stosowne dokumenty, w tym wykazy adresów oraz potwierdzenia odbioru 

korespondencji, zostały przekazane do Delegatury w Słupsku Kuratorium Oświaty – zarówno w wersji 

elektronicznej poprzez system e-Doręczeń, jak i w formie papierowej, co było warunkiem Kuratorium 

do dalszej prowadzonej procedury wydania opinii. Oczekujemy aktualnie na właśnie tą opinię. 

 

Przewodnicząca komisji Helena Binczyk stwierdziła, że na dzień dzisiejszy nic nie wiadomo tak 

naprawdę. 

 

Dyrektor odpowiedział, że prawdopodobnie opinia będzie w przyszłym tygodniu. 

 

Mieszkanka Elżbieta Mestek-Krupa przypomniała, że 11 stycznia mieliśmy przyjemność 

spotkać się z częścią radnych na spotkaniu z rodzicami, z panem Burmistrzem, i tam padła pewna 

propozycja z naszej strony – jako rad szkół – i czy w związku z tą naszą propozycją ktoś zajął się tą 

naszą propozycją. Na spotkaniu była pani Szopa, pan Artur, pan dyrektor, pan Burmistrz również. 

 

Przewodnicząca komisji odpowiedziała: tak, otrzymaliśmy informację na temat analizy 

demograficznej wraz z wyliczeniami alternatywnego wariantu reorganizacji sieci szkół zaproponowany 

wówczas. 
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Elżbieta Mestek-Krupa rozumie, że to jest na stronie dzisiejszego spotkania czy nie, bo ona nie 

widziała, niestety. 

 

Dyrektor Mateusz Kloskowski nawiązując do tamtego spotkania: następnego dnia zostało 

przygotowane wyliczenie propozycji, jaką państwo złożyliście, czyli wygaszanie Szkoły Podstawowej 

nr 2 i Szkoły Podstawowej nr 1 od klasy IV, sukcesywnie co roku poprzez wskazywanie nowym klasom 

IV jako kontynuację w SP 3. Finalne zakończenie tej procedury miałoby mieć miejsce w roku 2031. 

Została przedstawiona państwu radnym cała symulacja, jakby to wyglądało kolejno z każdym rokiem 

szkolnym z tym, że państwa propozycja nie mogłaby mieć zajść w tym roku, bo to już terminowo jest 

to niemożliwe, czyli miałaby miejsce dopiero we wrześniu następnego roku, czyli 2027, czyli dopiero 

by mogła ewentualnie się zadziać. I to też wszystko zostało przedstawione. Dodał, że rok 2025 

zakończył się demografią w liczbie, jeśli chodzi o szkoły podstawowe prowadzone przez Gminę 

Miastko, w liczbie 78 urodzeń, czy mieszkają tego nie wiemy, jeśli chodzi o teren miasta, to jest 51 

dzieci, teren wiejski – 27 dzieci, czyli już drugi rok z rzędu wychodzi na to, że Szkoły Podstawowe nr 

1, 2 i 3 będą miały po jednym, nawet niepełnym oddziale – bardzo niepełnym, dwójka i trójka to już na 

strasznie niskim poziomie.  

 

Elżbieta Mestek-Krupa zapytała, czy po spotkaniu, czyli 20. już dyrektor miał to przygotowane?  

 

Dyrektor odpowiedział, że tak – na wniosek pana Przewodniczącego, tak jak poprosił, złożył do Biura 

Rady tą symulację, o której była mowa, celem przeanalizowania i podjęcia dyskusji. 

 

Elżbieta Mestek-Krupa stwierdziła, że my jesteśmy naprawdę bardzo mocno zainteresowani tą naszą 

propozycją i jej dalszymi losami. Na jej pytanie, czy będzie ona jakby brana pod uwagę jako taka 

alternatywa, czy plan B, nie było żadnej takiej odpowiedzi, dlatego jest trochę zdziwiona, że już pan 

dyrektor to wszystko ma, bo mówił pan dyrektor, że to wymaga trochę czasu, a jakby nie dotarło to do 

nas, do nas jako rodziców, jako tych osób zaangażowanych w to spotkanie. I chciałaby wiedzieć jak to, 

jak doszło do tego, że pan dyrektor już to ma, radni to mają, a my jako osoby, które też jesteśmy 

zainteresowani – nie. Wie, że są ferie, ale żyjemy w erze mocno cyfrowej i naprawdę można by było to 

gdzieś jakoś, że tak puścić nawet informację: hej, mam to już zrobione; przyjdźcie sobie odebrać z Biura 

Rady, czy coś takiego. 

 

Dyrektor odpowiedział, że swoje zadanie wykonał, nie jestem pośrednikiem. Nie wie, jak tutaj przed 

państwem przebiegała korespondencja dotychczas. Nie umawiał spotkania, więc nie wie, kto z 

państwem się kontaktował. 

 

Elżbieta Mestek-Krupa odpowiedziała, że korespondencja Komisji Oświaty, czy radnych, czy w ogóle 

naszej Gminy z rodzicami jest żadna, bo my nie mamy żadnych informacji. Już o tym rok temu, już 

prosiliśmy wcześniej o coś takiego, że naprawdę nas, jako rodziców, wystarczy poinformować tylko 

informacja do dyrektorów szkół, gdzie na pewno e-maile są znane. Dyrektorzy szkół mają do nas 

kontakty, a my mamy całą sieć, gdzie możemy w ciągu kilku minut poinformować wszystkich rodziców 

o tym, co jest. Dlatego tutaj żadnej nie mamy korespondencji, jeżeli o to chodzi. Jest nam z tego powodu 

bardzo przykro, bo spotkanie było na nasz wniosek; specjalnie rodzice chodzili, umawiali się. Najpierw 

się umawiali z panem Burmistrzem, później się umawiali na spotkanie z radnymi, za co jesteśmy 

naprawdę bardzo wdzięczni, że radni przyszli na to spotkanie. Może nie w takim składzie, jak tutaj ta 

Komisja, ale przyszli. Czyli rozumie, że wariant tej naszej… Ten, co pan dyrektor przygotował wariant, 

nie jest brany, jako alternatywa w tej chwili opiniowanej uchwały przez Kuratora. 
 

Dyrektor odpowiedział, że na chwilę obecną nie może być jakby brany pod uwagę, skoro były podjęte 

inne uchwały intencyjne. Podobna propozycja, tak jak mówił rodzicom na spotkaniu, podobna 

propozycja wygaszania była zaprezentowana w styczniu ubiegłego roku, która nie została 

zaakceptowana ani przez Radę Rodziców, czy tam szkołę jedynki, dwójki, ani również przez Radę 

Miejską w tamtym czasie. Tylko to chciał zaznaczyć, żeby nie było wątpliwości. A te zestawienia może 

przesłać. 
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Elżbieta Mestek-Krupa powiedziała, że poda e-maila później po spotkaniu. Stwierdziła, że dyrektor 

ma rację, też mówiła panu dyrektorowi, że oczywiście taka propozycja była w czasookresie rocznym 

przedstawiona, gdzie zupełnie inną sytuację mieliśmy i wśród rodziców, i wśród radnych. Dlatego 

myśli, że warto by było się tą propozycją naszą również zająć. To po pierwsze, a po drugie rozumie, że 

jeżeli nie bierzecie państwo tego nawet jako taką alternatywę, jako plan B, jesteście pewni, że Kurator 

wyda pozytywną opinię i ta uchwała wejdzie w życie. To może to retoryczne pytanie. 

 

Radna Mirosława Szopa stwierdziła, że na dzisiaj nie pracujemy nad tą propozycją z tego względu, że 

nie wiemy jaka będzie odpowiedź Kuratora. My już podjęliśmy uchwałę intencyjną. No zobaczymy. 

Jeżeli będzie pozytywna, to też możemy jeszcze się zastanawiać. Niemniej jednak uważa, wydaje jej 

się, że powinniśmy po prostu podjąć tak, jak to podjęliśmy w uchwale intencyjnej. A jeżeli będzie 

negatywna, no to wtedy będziemy rozmawiać nad innymi alternatywnymi uchwałami. No bo na dzisiaj 

naprawdę jeszcze nie wiemy, jaka będzie odpowiedź. Owszem widzi to, co pan dyrektor przygotował, 

ale to jest pięć lat kolejnych, gdzie prawie nie będziemy mieli żadnych oszczędności. Tak jak mówiła 

na spotkaniu, my 4 czy 5 lat temu to mieliśmy 30 milionów, czy tam 30 kilka wydawanych na oświatę, 

a w tej chwili 61 milionów jest już w budżecie. Na koniec roku podejrzewa, że to nie wystarczy i trzeba 

będzie kolejne pieniądze dokładać. I my po prostu nie jesteśmy w stanie zostawić tego w takim stanie, 

jak jest dzisiaj. Dlatego najpierw czekamy na opinię. Będziemy głęboko się zastanawiać, co dalej. 

 

Dyrektor Mateusz Kloskowski powiedział, że tak samo jak w przedstawionej informacji z ubiegłego 

tygodnia, załączyliśmy tą propozycję państwa, ale też załączyliśmy propozycję, która zdaniem naszym 

jest, byłaby najbardziej optymalna. I odpowiednia też sugerując się, jak robią inne samorządy, bo to, że 

przekształcamy dwie szkoły w klasy I-III to jest też ukłon w kierunku do rodziców, bo wiele 

samorządów robi drastyczne cięcia i takie też przedstawiliśmy dla państwa, żebyście mogli sobie 

państwo porównać, zresztą to też było zaprezentowane w listopadzie 2024 roku, czyli stworzenie na 

terenie Miastka jednej szkoły w dwóch budynkach. Czyli w jednym budynku szkoły są wszystkie klasy 

I-III, a w drugim budynku klasy IV-VIII i wtedy nie byłoby pretensji, nie byłoby rozliczania się, że 

wasze dzieci chodzą tu, nasze tu – byłoby sprawiedliwie.  

 

Elżbieta Mestek-Krupa powiedziała, że wszystko rozumiemy; rozumiemy, że Gmina ma bardzo duże 

wydatki, tak też na tym spotkaniu mówiliśmy, ale największą naszą bolączką jest to, że w tej chwili 

wiele dzieci boryka się z różnymi problemami. Chodzi jej o to, że wiele dzieci ma opinie, bardzo dużo 

ma orzeczenia stąd, tak jak pan dyrektor przedstawiał te wszystkie wskaźniki i wzrosty, i upchanie klas 

IV-VIII w trójce nie jest dla ich dobra i to by chciała, żeby to wybrzmiało, że chodzi tutaj nie tylko o te 

oszczędności, które są mega ważne, ale też o te nasze dzieci, żeby one miały spokojny rozwój, a klasy 

VII-VIII, żeby spokojnie mogły dokończyć swoje klasy i zakończyć je egzaminem ósmych klas w takim 

bardzo naturalnym dla nich środowisku, takim codziennym, i żeby mogły osiągnąć te sukcesy 

edukacyjne. I tutaj chodzi o to, my wiemy, że jest ciężko, ale jakie też koszty generują te nasze trzy 

szkoły w porównaniu do pozostałych szkół w Gminie. To też jest bardzo ważna informacja, bo 

uogólnianie, że to tyle wynosi, to jakby trochę jest krzywdzące dla, czy jedynki, dwójki, czy trójki w 

porównaniu do pozostałych jeszcze szkół. Poprosiła radnych, aby pamiętali również przy głosowaniu o 

tych dzieciach, które wymagają specjalnych potrzeb edukacyjnych. 

 

Radna Mirosława Szopa zaznaczyła, że reforma dotyczy również szkół wiejskich, bo tutaj na dzisiaj w 

ogóle nic na ten temat nie mówimy, ale podjęliśmy uchwały intencyjne dotyczące likwidacji Szkoły w 

Piaszczynie i Szkoły w Słosinku. Także ta reforma dotyczy całej gminy, nie tylko szkół miejskich.  

 

Nikt więcej nie zabrał głosu. 

 

Ad. 5. Sprawy bieżące i wolne wnioski 

 

Radny Dariusz Zagaja zapytał, czy zostało wszczęte postępowanie w sprawie zmiany 

pozwolenia wodnoprawnego na ulicę Kolejową, na przelew burzowy, o którym rozmawialiśmy na 

ostatniej sesji? Czy jest już wyłoniony wykonawca projektu wykonania przelewu burzowego w ulicy 

Kolejowej i czy w ogóle postępowanie zostało wszczęte w tym kierunku? 
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Burmistrz Jerzy Wójtowicz odpowiedział, że sprawdzi po komisji, bo nie jest w stanie odpowiedzieć 

teraz. Po komisji sprawdzi, dowie się i przekaże odpowiedź. 

 

Radny Dariusz Zagaja zapytał, czy jest jakiś pomysł na to kino, które w tej chwili stoi, 

ogrzewane jest i tylko ponosimy koszty z tego powodu? No i następny temat to jest kościół w Wołczy 

Wielkiej, który też tam niszczeje. Też trzeba się go pozbyć albo przekazać komuś, kto by to chciał jakoś 

tam administrować tym. Bo inaczej za chwilę będziemy mieli kolejny problem jak w Kamnicy z 

pałacem, który już tylko straszy, nic więcej. Także czy Burmistrz ma jakiś pomysł, czy jeszcze się w 

tym temacie nie rozpoznawał? 

 

Burmistrz odpowiedział, że rozpoznał się w tym temacie. Mamy opracowywane koncepcje co do kina, 

są różne propozycje. Za chwilę zapadnie, myśli, że ostateczna decyzja. Bo rzeczywiście są różne, bardzo 

różne pomysły. Jeżeli chodzi o kościół w Wołczy, tam jest kwestia też aktu notarialnego, który zawiera, 

co możemy z tym zrobić – on ma wskazane przeznaczenie, w jaki sposób może być wykorzystywany. 

Więc na dzień dzisiejszy my nie możemy bez zmiany, zgody darczyńcy sprzedać tego budynku. Nie ma 

na dzień dzisiejszy pomysłu, ponieważ on wymaga szeregu inwestycji. Poza tym to jest budynek, który 

podlega pod konserwatora zabytków. W środku stan jest taki, jaki jest. Tam jest problem z instalacją 

elektryczną. Zresztą wiele jest problemów. Całe szczęście, że dach jest zrobiony i nie zacieka. Nawet 

doszło do takiego spotkania. Przyjeżdżał pan z Gdańska, który oglądał ten budynek. Rozmawialiśmy na 

temat możliwości wykorzystania go. Wszystko, niestety, wiąże się z dosyć dużymi kosztami. 

Rozważamy zwrócenie się do darczyńcy o zgodę na sprzedaż tego budynku. 

 

Radna Mirosława Szopa zapytała o żłobek – zakończenie budowy żłobka to jest chyba luty, 

później odbiory, a kiedy możliwy jest nabór do tego żłobka – od września? Czy wcześniej? 

 

Burmistrz odpowiedział, że może szybciej. Jeżeli wyrobimy się ze wszystkimi odbiorami. Jeżeli będzie 

wszystko gotowe, to możemy wcześniej rozpocząć nabór. Teraz też przygotowujemy pomału 

dokumentację taką formalną, uchwałę dotyczącą statutu. Także przygotowujemy dokumentację. Ma 

nadzieję, że  szybciej dopniemy wszystko. Szybciej otworzymy. Na pewno nie będziemy czekali z 

pustym budynkiem do września. 

 

Radna zadała jeszcze pytanie dotyczące windy, bo tutaj były problemy z odbiorami straży. Jak 

wygląda to na dzisiaj? Czy już jest jakieś zielone światło w tej kwestii? 

 

Burmistrz odpowiedział, że odbiór windy nie był spowodowany problemami z samą windą, tylko były 

inne kwestie akurat, które wpływały na to. Gdyż winda nie miała żadnych zastrzeżeń. Jesteśmy po 

odbiorze straży pożarnej. Czekamy, chyba jeszcze nie przyszła, ale z tego, co wie, to będzie pozytywna 

opinia ze straży pożarnej. 

 

Mieszkanka Elżbieta Mestek-Krupa przypomniała, że kiedyś w Gminie był prowadzony taki 

kalendarz imprez. To właśnie Wydział Promocji prowadził. I to na stronie po prostu były wszystkie 

imprezy zbite razem. Czyli to, co organizuje wydział promocji, to, co organizuje OSiR i Biblioteka, 

MGOK. Nie widziała teraz takiego zestawienia wspólnego. Czy można by było złożyć taki wniosek, 

aby coś takiego zostało razem zbite z tych wszystkich imprez. I żeby po prostu każdy, kto będzie chciał, 

sobie wejdzie na naszą stronę i zobaczy, która impreza go interesuje. 

 

Burmistrz Jerzy Wójtowicz odpowiedział, że oczywiście rozmawiano już o tym na jednym z 

kierownictw. To było na samym początku roku. W tej chwili mamy już kalendarz imprez w 

poszczególnych naszych jednostkach. Tak jak dzisiaj zresztą było to wyczytane. I na pewno pojawi się 

to na stronie, bo też dostrzegamy, że tego nie ma. A to też usprawniłoby komunikację z mieszkańcami.  

 

Elżbieta Mestek-Krupa dodała, że myślała o takim zbitym kalendarzu. 
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Burmistrz odpowiedział: tak, będą połączone wszystkie imprezy ze wszystkich jednostek, szkół. 

Jeszcze za chwilę będzie wystąpienie też do szkół, bo każda szkoła też ma swój plan imprez. Więc 

chcemy to wszystko połączyć w jedno. 

 

Elżbieta Mestek-Krupa myśli, że to świetny pomysł jest. A druga sprawa jest taka, bo tutaj 

mówiliśmy o tym, że te nasze imprezy – mało jest osób, małe zaangażowanie. Taka jej refleksja, to 

bardziej jej oświadczenie. Była na finale WOŚP-u. Tam się angażowaliśmy jako Rada Rodziców, jako 

harcerze. I jest jej bardzo przykro, że tak mało radnych przede wszystkim było. Osób, które tutaj gdzieś 

są takie ważne w naszym Miastku. I zabrakło tego, bo były głosy, że pani Paulina sobie coś tam nie 

poradziła, że mało ludzi w ogóle. To nie zależy od niej, to zależy od nas wszystkich. Od tych osób, które 

tam po prostu przychodzą. I na tych imprezach plenerowych, to co mówił pan Szłapiński, mieszkanka 

z nim też często współpracuje. Żal patrzeć, jak tyle osób się angażuje, a przychodzi garstka ludzi. To 

wszystko zależy od nas. A myśli, że jakby góra pokazała, to by też to troszeczkę inaczej wyglądało. No 

i tutaj pan Artur Brodziński – chapeau bas. Mieszkanka uważa, że on pokazał taką klasę i myśli, że 

przetarł szlaki dla pozostałych radnych. Jest pod wrażeniem, bo nie dość, że wylicytował, przekazał 

jeszcze OSP, podzielił się. Byli ludzie naprawdę z wielkim sercem, a pamiętajmy, bo tutaj teraz, gdzieś 

tam widziała w Internecie, prześcigujemy się, kto ma więcej. Tu nie chodzi, kto ma więcej. Tu chodzi 

o ten cel. Jakbyśmy wszyscy dali po 200 zł, to byśmy naprawdę mieli kolejny sukces. Sukcesem jest to, 

że w ogóle to się odbyło. Mieszkanka rozmawiała z panią Pauliną Stranz, ona po tym wszystkim nie 

wie, czy będzie taki prowadzić sztab, czy ktoś inny, ale mieszkanka myśli, że warto jej naprawdę 

podziękować. No i tutaj Artur, do ciebie naprawdę. Mieszkanka jest wdzięczna, że uratował imprezę. 

 

Burmistrz Jerzy Wójtowicz pozwolił sobie odnieść się do słów mieszkanki, bo myśli, że też 

mówi o nim w tym wypadku. Burmistrz rzeczywiście nie był na WOŚP-ie, ale nie zawsze może być 

wszędzie. Niestety, dużo wcześniej, jeszcze nie znając terminu WOŚP-u, miał zaplanowany ważny 

wyjazd i akurat, no po prostu po ludzku, nie mógł być w tym dniu. Był zastępca i mieszkanka ma rację, 

to tylko od nas zależy, od naszego uczestnictwa, od naszej aktywności, jak to będzie wszystko 

wyglądało. A myśli, że pani Stranz świetnie sobie poradziła. I przykro słuchać jakichś głosów krytyki 

osób, które same nic nie robią, a tylko krytykują. Zaprosił te osoby, jeżeli odsłuchają, żeby włączyły się 

w organizację. Może niech same stworzą sztab i niech to pociągną. Pani Paulina nie miała obowiązku 

tego robić. Ona nie robiła tego z polecenia służbowego, tylko z dobrego serca, bo to nie jest... Burmistrz  

dziękuje wszystkim, którzy się zaangażowali w organizację i wszystkim, którzy uczestniczyli w 

Wielkiej Orkiestrze Świątecznej Pomocy. 

 

Mieszkaniec Ryszard Siekierkowski zadał pytanie Burmistrzowi – chodzi mu o te imprezy 

zamknięte tylko dla zaproszonych gości. Czy w tym wykazie, który tam będzie opublikowany, to będzie 

też to ujęte, czy nie? Czy dalej będzie to tajemnica? 

 

Burmistrz Jerzy Wójtowicz odpowiedział, że nie robimy tajemnicy z żadnej imprezy. Są imprezy. 

Pewne imprezy odbywają się cyklicznie, co roku, w takiej samej konwencji. Nie da się zaprosić na 

wszystkie imprezy wszystkich, chociażby z racji pojemności lokalu, pomieszczenia i tak dalej. Na część 

imprez nie mamy wpływu, bo organizują np. koła gospodyń czy sołectwa, które same sobie dobierają 

gości. Zresztą, w większości te imprezy są otwarte, wszystkie są właściwie otwarte. No, ale są pewne 

zasady. Tu nie ma żadnych tajnych imprez. 

 

Mieszkaniec stwierdził, że nie mówi i nie zarzuca, tylko mówi o tym, że nie ma do publicznej 

wiadomości podane. Nie musi tam koniecznie być, tylko chce wiedzieć, że takie coś się odbywa. W tym 

temacie tylko mówi, nie w innym. 

 

 Przewodnicząca komisji Helena Binczyk poinformowała, że na stronie Kancelarii Premiera 

gov.pl pojawiła się informacja, że rusza nabór do programu Sport Szkolny na lata 2026-2027, który 

wspiera aktywność fizyczną dzieci i młodzieży w szkołach całej Polski. Czy nasza Gmina przystąpi, 

przystąpiła do tego programu? 

 

https://sjp.pl/chapeau+bas
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Dyrektor Mateusz Kloskowski odpowiedział: nie, jeszcze nie przystąpiła. To jest kwestia też 

uzgodnienia z dyrekcją poszczególnych szkół, z którą się spotkamy. 

 

Przewodnicząca komisji przypomniała, że mamy takiego Małego Mistrza w klasach I-III. Wie, że kilka 

lat temu uczestniczyliśmy w tym programie – dzieci wyjeżdżały na basen, wiele dzieci się nauczyło 

wówczas pływać nawet, szkoły zostały wyposażone w sprzęt sportowy właśnie z Małego Mistrza, więc 

warto by było w to pójść. 

 

Przewodnicząca komisji przypomniała, że na tej komisji nie mamy informacji na temat 

szpitala, więc zwróciła się do pana Burmistrza z informacją, że najbliższa planowana jest 12 lutego i 

chciałaby uzyskać takie informacje, ponieważ doszły do niej takie niepokojące sygnały ze szpitala, że 

osoby, które w ubiegłym roku w czerwcu nabyły prawa do nagrody jubileuszowej do dnia dzisiejszego 

tej nagrody nie otrzymały. Z tego co wie, to powinno być w ciągu miesiąca, w najbliższym możliwym 

terminie wypłacone, a ewentualnie będzie to płacone z odsetkami, więc jaki jest powód tego? Podobno 

pielęgniarki pracujące na tzw. kontraktach również od października-listopada nie otrzymują wypłaty, 

więc chciałaby uzyskać informacje na te tematy. 
 

Więcej uwag i zapytań nie zgłoszono.  

 

Po wyczerpaniu porządku obrad, o godz. 13:28 Przewodnicząca komisji Helena Binczyk podziękowała 

za udział w posiedzeniu, zamknęła posiedzenie komisji i zaprosiła na 12 lutego, godzina 12:00. 

 

Obrady komisji są utrwalane za pomocą urządzeń rejestrujących dźwięk. Nagranie obrad komisji 

udostępnione jest w Biuletynie Informacji Publicznej.  

 

Na tym protokół zakończono i podpisano. 

 

Protokołowała: 

/-/ Paulina Omelańska 

 

 

Przewodnicząca 

Komisji, Spraw Społecznych, 

Zdrowia, Kultury i Sportu 

 

         /-/ Helena Binczyk 

 

 

 


